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CZEKIWANY GOŚĆ POLSKI Mizerny plon zawieźli z Hagi do Genewy 
wierzyciele Niemiec 

Taktyka ludzi drżących w obliczu zobowiązań 
Hasa, 10 stycznia. . 

W chwili, gdy list ten pojawi 
sie na tamach Kuriera, otwarte 
już będzie pod przewodnictwem 
ministra Zaleskiego, 58-me posie­
dzenie Rady Ligi Narodów. Za 
kilku minut opuszczę wlec Ha­
gę, udając.się w towarzystwie III* 
nistra Arystydesa. Brianda, via 

ż, nad Jezioro Lemańskie-
ie można powlediieć. by fran 

Stiski minister odjeżdża! z wraie 
ulem dobrze zużytkowanego cza 

S Prócz włączenia do aktów 
nwencji likwidacyjnej polsko-

nletnieckiej — co dla nas ma po­
ważne znaczenie — konferencja 
haska przez bitych osiem dni mo 
m—mmmmmmmm—mmmm 

Niedziela premiera Bartla 
Przr pracy - na hoiferent ach 

WARSZAWA, 13.1. 
Mimo święta, prezes Rady mi-

ristrów prof. Bartel odbył wczo 
: J w godzinach porannych kon­
ie rencję z ministrem robót publl-
•.. nyth prof.. Matakiewiczem i z 
Kierownikiem ministerstwa rol­
nictwa p. Leśniewskim. Na kon­
ie Mncjach. omawiam sprawy bu­
dżetu tycli resortów, Etfry w 
m 
P 

Po połudtrhr premief' przyjął 

posła Trąmpczyńskiego (K. N.) 
w związku z zarzutami, podnie-
sionemi przez tego posła na ko­
misji budżetowej przeciwko 
nadużywającym swych stano­
wisk urzędnikom. P. Trąmp-
czyński obiecał wówczas do­
starczyć premierowi dowodów, 
upoważniających go do wygło­
szenia ostrej krytyki adminl-

Schubert u min. Zaleskiego 
Rada Ligi poprze żądania Polski 

co do ubeioleczen górniczych na SlqsVu 
GENEWA. 13.1. Podsekretarz sta-' przyjmie do wiadomości rezolucję 

nu Schubert złożył wizytę ministro j komisji, zalecające] na zasadzie aft 
312 traktatu Wersalskiego przeka­
zanie Polsce sum należnych od Nle-
njiec z tytułu ubezpieczeń górni­
czych na polskim Górnym Śląsku. 

Decyzja ta będzie dopiero opinią 

wi Zaleskiemu i odbyt z nim półgo­
dzinną rozmowę. 

Rozmowa ta nie dotyczyła meri­
tum niezalatwionych jeszcze spraw 
polsko - niemieckich, a specjalnie 
traktatu handlowego, ponieważ ja­
kiekolwiek rozmowy w tej materjl 
bez udziału czynników narazie nie­
obecnych w Genewie uważać na­
leży za niewskazane. 

Na dzisiejszem posiedzeniu Rada 

Rady, obejmie ona Jednakże poważ 
ną sumę półtora miliona franków 
złotych należnych Polsce: Będzie to 
więc moralne przyznanie przez Ra­
dę słuszności polskich prelensyj. 

Wóz albo przewóz 
Niemcy musza i e zdecydować 

co do przyjęcia formuły o sankcjach 
PARYŻ, 13.1. W wyniku wczo 

rajszych konferencyj w Hadze 
postanowiono, by jeszcze w cią­
gu dnia dzisiejszego^ prawnjcy 
obu stron wypracowali óstatecż 
ną formułę prawną co do sanjc-
cyj:-

Formuła ta przedstawiona be 

Któż nie ciekaw 
co mówi prof. T. Axentowicz 

Mistrz „głowili kobiecej" 
o konkursie na „Miss Polonie" 

WARSZAWA. 13.1. 
Tempo konkursu na tegorocz-

ą Miss Polonję wzrasta. 

MARJA DUDKÓWNA 
(Iwaniska, pow. Opatów). 

Bliski termin zamknięcia listy 
zgłoszeń — 19 stycznia — wy­
wołuje wiele protestów. 

Niestety! Nie od Warszawy za 
leży odroczenie tego konkursu. A 
Paryż — związany ze swej stro 
liy ustalonym Już terminem mię­
dzy narodowego konkursu o tytuł 
Miss Europy — ustawicznie przy 
pominą, że wybór Miss PolonJI 
musi być dokonany punktualnie, 
zgodnie z ogólnym, międzyeuro-
pejsklm terminem. 
' Jeszcze -tydzień czasu I Nie Jest 

to wiele. Sądząc jednak z wzrasta 
jącego tempa; z jakiem nadchodzą 
zgłoszenia,-przewidzieć można, ze 
nietyiko żadna z dzielnic czy pro 
wincyj Polski, ale nawet żaden z 
jej zakątków nie będzie pominię­
ty w turniejowej reprezentacji. 

Ogromną usługę w rozpo­
wszechnieniu wieści o turnieju 
oddało Pofckie Radjo, przypomi 
cające 

o ostatecznym terminie 
19 stycznia. 

Jeśli chodzi o uświetnienie kon 
kursu protekcją sztuki polskiej, 
to z gorącą podzięką I uznaniem 
podnieść wszyscy musimy to za­
interesowanie, Jakiem go darzą 
najwybitniejsi mistrzowie pióra. 
palety I dłuta. 

Dziś oto (na sfr. 3-ej) z okazji 
naszego konkursu posłuchać mo­
żemy Mistrza Axentowicza, je­
dnego z tych malarzy kobiecej 
urody, którego dzieła są bezcen-
nemi ozdobami muzeów I zbio­
rów. 

I I Car Kolokol" 
skonfiskowany 

przez Sowiety 
MOSKWA, 13.1.2 dzwonnicy 

cerkwi klasztoru św. Trólcy zo­
stał zdjęty największy dzwon w 
Rosji „Car Kołokoł". 

Dzwon ten. Jak wiadomo, wa­
ży 64.000 kilogramów. 

dzle delegacji niemieckiej I od jej 
przyjęcia lub odrzucenia zależeć 
będą dalsze losy konferencji i pla 
njiYoHftga. w 

W każdym razie przewfdy 
wać ona będzie, iż w wypadku 
riiewypeTnfenła • przez* }W£rhcy 
postanowień planu- Yóuhga mo­
carstwa wierzyclelskie uzyska­
ją wolność działania, na podsta­
wach przewidzianych przez pra­
wo .międzynarodowe 1 Istniejące 
traktaty. 

Orkan 
nad Anglią 

Ludzie chronię sfą 
po piwnicach. 

przed gradem 
szkła I cegieł 

LONDYN. 13.1. W doki wczo­
rajszym nad Wielką Brytanją 
szalała gwałtowna burza, która 
miejscami przechodziła w orkan. 

W Beachy Stead wicher osiąg­
nął rekordową szybkość 190 me­
trów na sekundę. Pozrywane linje 
telefoniczne i telegraficzne nie po 
zwalają na otrzymanie szczegó­
łowych wiadomości. W większo­
ści domów orkan zerwał dachy, 
obalił kominy i powytłaczał szy­
by, wyrywał wielkie drzewa z 
korzeniami lub łamał je, jak. za­
pałki. 

Dzięki temu, że ludzie poukry 
wali się w piwnicach, Ilość ofiar 
ludzkich jest stosunkowo mała. 

Zabita Jest Jedna kobieta 1 6 
osób ciężko rannych. 

zolnych dyskusyj nie - doprowa­
dziła wręcz 

do niczego. 
Ślęcząc nad paragrafami przy­
szłego haskiego traktatu, udało 
sie 11 tylko czterdziestu ośmiu ml 
nistrom, w ciągu.kilkunastu po­
siedzeń, porozumieć sfę Jedynie 
co do zamiany w artykule pierw 
szym słowa „życzenie" na „po­
stanowienie". Szczupły to i pou­
czający wynik. 

'—• Albo nam wierzycie, albo 
rrfe — powtarza w kółko p. Mol-
denhauer! — Najlepszą dla was 
gwarancją Jest chyba nasza do­
bra wiara. 

Taktyka ta nie bardzo się po­
doba wierzycielom. Tardieu i 
Snowden napiętnowali ją dwu­
krotnie. 

Pouczający dlatego, że zarów­
no francuski premier Andrzej 
Tardieu, jak i angielski minister 
finansów Snowden, zdali sobie w 
pełni sprawę jak niezmiernie tru­
dno Jest mówić do rzeczy z obec­
nym 

Wystraszonym I chwiejnym 
rządem Rzeszy. Metody dysku­
syjne pp. Curfusa I Moldenhaue-
ra graniczą wyraźnie z systema 
tyczną obstrukcją. Czepiają się 
oni każdego paragrafu, odkłada­
ją do Jutra najdrobniejszą decy­
zję, odwołują się w najbłahszej 
sprawie do żmudnej ekspertyzy 
biegłych. Ale gdzie już podnoszą 
niebogłośne lamenty, to gdy mo­
wa'jest tylko o paragrafach bez­
względnie Ich wiążących, zmu­
szających Ich prawnie do wyko­
nania zobowiązań, do płacenia 
na termin. Słowem chcieliby oni 
podpisać weksle bez żyra i bez 
prawa protestu. 

— Robicie takie wrażenie pa­
nowie — oświadczył fan dzisiaj 
Tardieu — Jak gdybyście* sa­
mym sobie nie ufali, jak gdyby­
ście byli już obecnie pewni 

niewykonania 
przyszłego traktatu haskiego 1 
chcieli się zastrzec przeciwko 
wszelkiej interwencji wierzy­
cieli. 

Jest to tembardzlej smętne, 
jeżeli nie wręcz beznadziejne, że 
nie można zarzucać niemieckim 
ministrom perfidjl czy złej wla 
ry. Nie są to ludzie podstępni, 
ale ludzie słabi, drżący przed 
doktorem Schachtem i prawico­
wą prasą. By utrzymać się u 
władzy chcieliby oni móc, powró 
clwszy do Berlina, oświadczyć: 

— Urządziliśmy się tak, że w 
razie niewypłacalności nic już 
nam z nikąd nie grozi... 

Takiego poparcia mocarstwa 
dać im nie mogą. 

— Wolimy nic nie podpisywać 
— rzekł słusznie Snowden — Jak 
podpisywać świstek bez prakty­
cznej wartości 

Kto wie czy dnia 30 czerwca 

1930 roku wojska francuskie nla 
pozostaną jeszcze nad Renem?, 

Henryk Korab - Kucharski; 

Następca tronu Belgów 

Leopold książę Brabantu w krUijanńl 
Kwirynalu. 

KRYSTYNA HOETLINOWOWNA AICKMNDRA tt>fADKO#SKA 
(Lwów) tdrtdao) 

JAfiWKH JCMTÓWNA 
(Wariłiwa), 

JADWIGA BAUCKĄ' 
Kraków, 

JADWIGA DOBROWOLSKĄ 
Warszawa, 

JANINA WĄDOŁOWSKA 
AYarszawa-



Wfartt,W*<ycswtaigąvr. 

Walka 
z ogonami 
koni policyjnych 

Dzień sobotni w Sejmie miai 

J i wielkim dniem ataku oposy-
partyjnej pa redut* minłster-

Bawa spraw wewnętrznych, a stal 
się w rezultacie nowym dowo­
dem, Jak płytki Jeet ów potok tej 
rnowej retoryki opozycyjnej, u-
siłującej szumem r gwarem na­
pełnić kraj I zatrać lojalny sto­
sunek obywateli do rządu, a ile 

* raz I do Państwa Polskiego. 
Spójrzmy w ten zgWlkUwy po 

lok. a przekonamy «ie. że na dnie 
Jego spoczywa prywata, osobW 
sta ambicja, urojono krzywda1] 
lub poprostu niedwuznaczna 
chęć popisania sl* przód wyoor* 
cą energicznym gestem, krzykli­
wym hasłem, albo sztucznym pa 
toseip gorliwości poselskiej, bio­
rącej w obronę ludność przed rze 
komą zachłannością, władzy ad-
mlnlstracyjnej. 

Jeżeli gdzie 1 kiedy, to właśni* 
przy rozpatrywaniu budżetu 
min, spr. wewnętrznych, każdy 
retor opozycyjny czuje tle. w o-
bowiązku dać folgę zapędom dc-
magogteznym aż po krańce war-
cholstwa i anarchJL 

Każdy ma swego policjanta, 
*a)wego posterunkowego, w któ­
rym uosobią „grozę ucisku, wi­
szącego nad Polską" 1 s którym 
pragnąłby załatwić porachunki. 
godząc pociskami elokwencji w 
odkrytą pierś ministra, 

Bal gdyby chodziło tylko o 
porachunki z ludźmi, noszącymi 
mundur policji t 

Możnaby srcuftmdofl, te gdy 
Jakiegoś posła opozycji gęś kop­
nie w opłotkach wiejskich, lub so 
pel lodu, spadając z rynny, ude­
rzy w nos. obdarzony manda­
tem.—Juz w Sejmie z trytony po­
selskiej podnosi sl« nabrzmiały 
tragicznym bólom krzyk uciśnio­
nej niewinności, zgłaszającej skar 
e» prsoclw policji, I odrazu, 

• rzecz prosta, przeciw całej poli-
<#. bo taktyka generalizowania 

. ^ PódstawewydTcnwyfow dema-
^ttagfl opflzycyjnej. 

Możnaby. powtarzamy, zrozu­
mieć logikę tej demagogii, gdyby 
zwracała sle przeciw ludziom po­
licji. 

Ale na ostatniej komisji sejmo­
wej opozycja poszła doki I — za 
atakowała konie policyjnej 

Znalazł sio klub w Sejmie, któ­
ry osądził, ie nie wszystkie ko­
nie w policji odpowiadają tezom 
Jego partyjnego programu i wy­
stąpił z żądaniom, aby cześć 
tych „niebezpiecznych" czworo­
nogów poddano redukcji I 
. No, I niechże teraz ktoś powie, 
*e posłowie nie ogarniają cało­
kształtu spraw państwowych! 

Niech powie, ie nie posuwają 
swej troski o budżet al do licze­
nia ogonów koni policyjnych! 

Replika ministra lózewskiego 
W odpowiedzi wi wioląpi—lal po—tohle przy roswoftanlu budteta 

WARSZAWA; ULI; 
Żadna Jeszcze cześć preHnnoaro 

bodłetowtfo nie wywotaU tak 
SngJoJjtak nanriątaoj dyskisfi. Jak 

WYKRYCIE HttSłlOA 
PłSiPORTOW PJKSICH 

W BffllhltłB t f l i m l l 
ranłsiltio w Pani* 

' PARYŻ. 13.1. Po kliku latach 
poszukiwań fałszerza paszportów 
polskich, wykryto go w osobie 
Rosjanina Salomona Wołkowa, 
bogatego człowieka, nJe posiada­
jącego ładnego zawodu. 

Rewizja w Jego mieszkaniu wy 
kazała cały skład różnych pasz­
portów. Znaleziono także sumo 
40.000 franków, Wofcow został 
aresztowany. 

JmaSyn 
Dziś: Feliksowi. 
Jutro: Pawłowi. . ^ 

RADIO WARSZAWSKIE 
WARSZAWA. (Dług. fali 1411,8 m.): 
Godz. I IJ8: Sygnał czasu. Hejnał Z 

JWlezy Mirltcklt] w Krakowie. Oodz. 
JZOBi Radiowy poranek szkolny: •) 
S H. Ładoss opowie .Wesoła baJU". 

l Płyty gramofonowe. Oodz. 13.10: 
Koraunlktt cittwroloslczay. Godz. 1100 
Komunikat fotpodarczy. Oods. I&4S: 
„Chwilki lomlcłi- (Wrażenia z moJe-
co pierwsze* o. lotu) wygi. p. Luciwz 
JDurs, Oods. 16.18: Mozyka i płyt gra 
zaotoiowyoh. dodz. 17.18: „O wyciecz 
et lodził, do Poznaala" — opowie p. 
.Władysław Orztlłk. a 1T.45: Koncert 
popularny. WVkontwcy: orkiestra P. R. 
Md dyr. Józela OslmmfkUgo, Jadwiga 
Zadora . Wottatalowa (Ipłew) I prof. 
Ludwik Unista (akorap.). Ood*. 10.10: 
OMda rolnicza. Oods. 19J0: TraaeiaUla 
* Teatru Polskiego w Katowicach .Ba­
ron Trenk" — operetka w S-eh aktach 
AlMaTego. W przerwie koaninikat tea­
trów miejskich. Pe trsnsmlstl komunika 
ta: meteoroi, polic., aport., P. A T, 

wsrwsjetrzsryck. 
Mówiono o nim. a Jeszcze więcej 

o samem ministerstwie — pracz 
cały dsssd sajbotnŁ Zmrok zapadał. 
zrobiło sle zapełnię ciemno, a dy-
akaśja weki trwała. 

Trzeba było zarządzić przerwę 
na spożycie kolacji, fdyt lista zapi­
sanych mówców powiększała sle 
BieustamU*. 

Zdawało sie, ie Jaś wszystkie 
grapy opozycyjne, aż do najnudej-
azreh, wytośyty wszystko, co 

I miały aa wątrobie przeciwko adml 
aistracH ogólnej, tymczasem two­
rzyła sic 

draga 1 trzeeta kolejka 
snowców. 

Dochodziła północ, a tn Jeszcze 
pp. Reger i Diamand , z P. P. & 
wygłaszają długie przemówienia. 
Wreszcie około godz. 1 w nocy, po 
prof. Kozłowskim (BB.) otrzymuje 
głos minister Józewskl celem da­
nia odpowiedzi. 

Reetka ario. Józewsklego 
brzmiała: 

Jak na młodego ministra, dzi­
siejsza porcja dyskusji to trochę 
dużo. W dziedzinie administracji 
dowiedziałem sle od Panów 

wiata ciekawych taktów, 
które zostaną zbadane. Za fakty Je­
stem wdzięczny, zastrzegam sle 
Jednak przeciw ich generalizowa­
nia I ogólnego zarzutu pod adre­
sem całej administracji przyjąć nie 
mogę. gdyś byłoby to nielogiczne. 

p. Pragler np. uskarżał sie, ze 
policja bezkarnie Uje. 

To Jest uogólnienie, bo Jeśli na­
wet zdarzyło sie kilka wypadków, 
to przecież policji Jest ponad 30.000. 

Ta minister odczytuje pismo b. 
ministra Sktadkowskiego do ko­
mendanta policji Maleszewsklego, 
datowane 20 grudnia 1929 w spra­
wia skarg na bicie policji. Minister 
Składkowskl zapowiada w tern pi 
śmie, ze winnych bicia karać bę­
dzie bezwzględnie. Dalej mówca 
cytuje 

rozkaz komeodaaU Maleszew-

go Ja nie kwailiikuk Jako slaboścT. 
lecz Jako sile. 

P. Wtarcsat (X. NerJ: Chodzi 
nie o Wołyń, lecz o woj, tarnopol­
skie, gdzie w porównaniu z tern, co 
było przed wojną, sita polskości 
została osłabiona. 

Minister Józewskl: Będziemy sl* 
starali ten stan rzeczy przenieść I 
aa te hme tereny. Powiedziano tak 
ie. ze tereny kresowe były przez 
rząd upośledzone. Jeieil chodzi o 
poiltyke Inwestycyjną I kredytową. 
to one upośledzone wcale nie były. 
tylko może ze wzglądu na więksi* 
swą dewastacje wymagały Jeszcze 
więcej. Ale co było 

to zrobione zostało. 

r świadcząc* o data 
v sławskich I o pra-
Jsool oaodsi o se» 

I Minister podaje cyfry kredrta 
krótkoterminowego I 

oraz cyfry 
tałaosci urzędów . 
oy scaleniowej. JMol chodzi 
morząd. to w czterech wojewódz­
twach było tylko 28 woltów a no-
mhsjscl, a 439 a wyborów. 

Następnie mltustsr zajął stanowi-
sko w stosunku do poprawek, za 
proponowanych przez referenta 
w toki dyskusji, zaznaczając, iż w 
ministerstwie jest 

' d o zmsśatataaśa opłat 

ale śe tem Interesuje sie również 
ministerstwo skarbu; godzi sle na 
zwiększenie pozycji dotacji morjo-

Klu spirytusowego na walk* z al-
holizmem; sprzeciwia sle zaś 

proponowanym skreśleniom w po­
zycjach na podróż* I przesiedlenia, 
na komisie dla ustalenia nomenkla­
tury miejscowości, na kupno 5 nlo-

^ I zbędnych samochodów dla woje. 

Pierwszy start Pettiewicza w Ameryce 
w lostrjirt 25 sticnla 

NOWY JORK. 13.1. — Tel. wł. 
Petklewicz przystąpił do In­
tensywnego treningu. W związ­
ku z zezwoleniem A. A. U„ Poty; 
kiewlcz startować będzie 25-go 
stycznia w Bostonie, a 17 lutego 
w Nowym Jorku. Ósmego mar­
ca nasz mistrz weźmie udział w 
amerykańskich zawodach o mi­
strzostwo Atlantic City, 

Zakaz Związku amerykańskie-
• • • • • . « • 

go. dotyczący startów Petkle-
wicza cofnięto na skutek Inter' 
srencjl poselstwa polskiego w 

Waszyngtonie, które przedstawi­
ło list wysłany do Petkiewicza. w 
którym powiedziane Jest. śe Pet 
kiewlcz odbywa podróż Jako kur 
Jer dyplomatyczny ministerstwa 
spraw zagranicznych I rząd pol 
ski ponosi koszty tej podróży. 

Rewolucja w Urugwaju 
Rząd mobilizuje wojaka 

w tej samej sprawie, ró wnieś bar­
dzo ostry. W wypadku, o którym 
wspominał w czasie dyskusji poseł 
Grunbaum, odnośny funkcjonariusz 
został 

w U godziny issanlsir 
Paru posłów — mówił dalej 

raster — poruszyło spraw* 
Bsołcb współpracowników w sal-

ntaterstwle; 
p. Pragier uczynił to delikatnie, p. 
Dąbskl wymienił nazwiska. Tan te­
mat nie nadaje sio Jednak do dy­
skusji na tej komisji, to Jest już mo­
la sprawa. Ja osobiście odpowia­
dam za ministerstwo i to Jest Jedy­
ną I ostateczną gwarancją. 

P. marszałek Trąmpczyńskl po­
ruszył znany fakt 

•Sprawa rad. Mostowicza 
była dwa razy w prokuraturze, Je-j 
dnak została umorzona. Jeżeli pan 
marszałek ma Jakieś cenne wska­
zówki w tej sprawie, a zgłosił o-
iwiadczenie. że gotów jest t* 
rzecz przedstawić, to ja służę. 

W sprawie mniejszości 
byłem zaatakowany przez pp. 
Orflnbauma, Cele wicza 1 Kohuta, 
że moje stanowisko Jest teoretycz­
ne i abstrakcyjne. Ale Jeżeli chodzi 
o sprawę polsko - ukraińską, znam 
Ją nletylko Jako teoretyk, lecz w 
znacznym stopniu ją też przeży­
łem. To, co Panowie nazywają ab­
strakcją, Ja Już stosowałem 1 zasto­
sowanie to dało dużo wyników po­
ważnych 1 dodatnich. Popularnie 
mówiąc chodzi o dobrą wole dwu 
społeczeństw, a zagadnienie tej do 
brej woli nie Jest bynajmniej teo­
retyczne, lecz Jest rzeczywisto­
ścią, która ma za sobą olbrzymie 
pokłady tego, co było, a co Jesz­
cze dziś dużo znaczy, co stanowi 
podstawowy okład tej rzeczywi­
stości na terenach mieszanych. 
Ten układ został spaczony przez 
dwie siły: przez politykę rządów 
zaborczych, które dążyły do stwo­
rzenia wzajemnego separatyzmu i 
my za te grzechy pokutujemy, 
choć ich skutki zmniejszają sie z 
każdym niema] dniem, a po dru­
gie — przez 

wpływ obcych czynników, 
które stawiają sobie za cel utrwa­
lenie tego wzajemnego przeciwsta­
wienia, a nawet zwiększenie go. Z 
tej diagnozy wynika stanowisko 
rządu i zadania dla obu społe­
czeństw. Co sie tyczy zarzutu gnę 
blenla kulturalnego ruchu narodu 
ukraińskiego, to nigdy 

ni* bytem przaclwaikiem togo 
rucha. 

Tylko ni* mogłem być sympaty­
kiem antypolskich przejawów tego 
ruchu. Co do „Proswity" to byłem 
na Jublleuszowem posiedzeniu 
..Proswity" w Łucku, gdzie pozwo­
liłem na wiec 1 policji nie było, 1 
spotkałem sl* z Jak najgorszem 
przyjęciem. Sam 

aa wlasaej skórze 
orzekonałem ale, co to Jest „Pro-
iwlta'' w swym apolskira charak­
terze. Co sle tyczy uwagi p. Kor­
neckiego, że na kresach Jest coraz 
gorzej ze społeczeństwem pol-
skiem, to oczywiście Jestem czło-

NOWY JORK, 13.1. Według 
niepotwierdzonych dotychczas 
urzędowo doniesień z Montevi­
deo wybuchła w urugwajskiej 
prowincji Rivero rewolucja, na 
której czele stoi znany nacjona­
lista Saravla. Władze zarządziły 
mobilizację kilku roczników, ce­
lem stłumienia powstania. 

Państwowy Bank* Urugwaju 

uważa sytuacjo za tak groźną, 
że ściągnął ze swych oddziałów 
prowincjonalnych wszystkie ple 
nlądze I nlokował Je w miastach 
posiadających silne garnizony 
wojskowe. 

Partia nacjonalistyczna wypie 
ra sio. Jakoby ona popierała 
ruch rewolucyjny. 

• - • • > -

Cierniowa I n n oerwMCflo tfyjriomaly 

Utortowft swatiso ile oo<aI« no f«il 
Nowomlanowany ambasador 

sowiecki w Londynie, p. Sokol­
ników, musi znosić cały szereg 
afrontów ze strony władz An­
glii I członków korpusu dyploma 
tycznego. 

Jak wiadomo, król Jerzy odmo 
wit kategorycznie osobistego 
przyjęcia czerwonego dyploma­
ty, motywując to tern, iż nie mo 
że udzielać audiencji reprezen­
tantowi rządu, który zamordo­
wał Jego kuzyna, cara Mikołaja 
II-go. 

Nowy, ciężki afront spotkał 
Sokolnlkowa ze strony dziekana 
korpusu dyplomatycznego w 

Londynie, ambasadora hlszpań 
sklego, margrabiego Merry del 
Val, brata głośnego kardynała, 

Według etykiety każdy nowy 
członek ciała dyplomatycznego 
obowiązany Jest oddać pierwszą 
wizytę dziekanowi tego ciała, 
który przedstawia nowego po­
sła wszystkim Innym kolegom. 

Zgodnie z tem Sokolników zło 
żył wizytę ambasadorowi Mer­
ry Del Val. Ambasador przyjął 
go bardzo zimno I oświadczył: 

— Poczyni* dla, pana wszyst­
kie kroki, przyjęte zwyczajem, 
ale daruje pan, że mu nie podam 
ręki. 

Masowi eszektire w całej Bobiewji 
za dtlataliott przedwrewolncyiia 

MOSKWA. 13.1. — Teł. wł. -
W ostatnich dniach wykonano 
bardzo wiele wyroków śmierci 
w różnych miejscowościach na 
terenie całej Rosji. 
. W Berdyczowie stracono 13 
osób, między niemi b. oficera ar-
mjl Petlury, Llsawoja za działal­
ność przeclwrewolucyjną. 

W Dnlepropetrowsku skazano 
na karę śmierci 4 byłych biało­
gwardzistów, którzy mieli wyko 
nać 250 wyroków śmierci na 
czerwonogwardzlstach 1 komuni­
stach. 

We wsi SolonH nad dolną Woł 
gą skazano na śmierć 6 kułaków, 

W 
Droiyzna w Polsce 

c i ą g a dwu tai koszty utrzymania 

wzrosły o 7 procentów 
Koszty utrzymania w Polsce? 

szczególnie zaś w Warszawie, 
nieznacznie, ale systematycznie 
zwi«kazają się. 

Jeśli przyjmiemy, że w r. 
1927 koszty te wynosiły 100, to 
obecnie, w początkach r. 1930 
wzrosły one do 107, czyli podnlo 
sty się o 7 procentów. 

Na żywności wzrostu może nie 
odczuwamy. Ceny artykułów 
spożywczych naogół są stabili­
zowane. Natomiast materiały 
odzieżowe 1 obuwie zdrożały o 9 
procentów, opał o 40, mieszkanie 
o 14, Inne wydatki o 13 procen­
tów. 

-(:-:y-

Co w r t t i gwiazdy na dzieft 14 stycznia 
N • sprttfi mnuRealOM •ca< 

Pod tym wzglę­
dem Jut naiwcze-
łnlelsze godziny 
ranna mogą zazna­
czyć al* ujemnie, 
przynosząc p> 
drażnienia I nlepo-
fcnl«-

Godz. V—11 leplel sie zapowiadają, 
natomlazt koto godz. 14-eJ zaznaczy 
ile wpływ gorszy dU wszelkich spraw 
uczuciowych I stosunków a osobami 
płci odmiennej. W czasie tym możliwe 
rouitrowiią, zawotfy, wyrzuty nie­
słuszne lob nieporozumienia, albo tai 
sytuacje niejasne I zaplatane. Nie Jest 
to równJei czas pomyślny dla spraw H 
nansowycb. a aasz* złudzenia mogą 

zostać wówczas rozwiane. 
Naogół godziny popołudniowa taog* przynieść Jakieś niezdecydowane amba 

raty, drobiu przykrości domowa, tut) 
uczuciowa, a nowa słowa lub 
czyny mogą w czasie tym nie zostać 
nsletycle zrozumiane lub ocenione. 

OodzJny póirrlejsze również nie obie 
cułą zbyt dobrych rezultatów s naszych 
wysiłków życiowych: zwłaszcza w 
stosunkach % osobami wysej stoJace-
ml mogą alt okazać niezbyt pomyłlae. 

Dtlteko śtU ureśioM — okaże idol 
noacl artystyczne i zamiłowanie do tan 
ca. Kochliwe, ekscentryczne — będzie 
sie Interesować praca społeczną 1 w kle 
runku tym może osiągnąć powodzenie. 

J.S.D, 

godzi sio tylko na zmniejszeni* po­
zycji Jur* wydatki" o 37.000, 

Po przemówieniu ministra adzlt-
lali szczegółowych wyjaśnień 
przedstawiciele poszczególnych de eirtimenłów, mlanowlcł* dyrtk-

r d*parłam*atn zdrowia dr. Pie­
strzyński, Inspektor policji Geib, 
który prosił, aby nie redukowano 
Ilości koni w policji 1 mir. Faltus. 
który uzasadniał pozycj* budżetu 
K. O. P. W^^^^™ 

Na pytanie posła Regtra, co sl* 
stanie 

z mibtumtm  
minister odpowiada, że oprawa 
przeszła z Sonata do marszałka 
Sejmu, który odesłał Ją do rząd* 
I napewno na wiosnę odbędą sl* 
wybory. 

Następne posiedzenie odbędzie 
si* dziś. Na porządkp obrad budżet 
min. rolnictwa. 

Posiedzenie zamknięto o godz. 2 
min. 15 po północy, 

Minister oświaty 
u p. pi wtmĄmra 

WARSZAWA, 13.1. 
srana łst dhutazoJ autiMOjt mmi-
stra oświaty p7Cserw«stt*go. 

Av4M9Jja 

WARSZAWA. !3.f. 
Sejmowa komisja bu<JJ*towa 

obraduj* dslś ckolcl nad bud*** 
tem ministerstwa rolntotwt, lewł-
ry dla odmiany referuje p. Kler-
nlk z Piasta, Obecny Jest z ra­
mienia rządu kierownik mlnlstor 
stwa rolnictwa, p. Leśniewski. 

Głosowanie nad budżetom mi­
nisterstwa spraw *r*wn»trz-
nych, który to rosort wywołał 
w soatot* dyskusję, trwajją. >* 
do godz. 3-ej nad ranem, odbę­
dzie sio Jatro, wo wtorek. 

Prócz togo zebrała si* dziś 
pod przewodnictwom p. Czet-
wertyńsklego komisja nadzwy­
czajna do zbadania solid w Sej­
mie w dniu 31 patdzłłrnlka, 
Obrady uznano zą poufno, 

» • 

Seinfeld w wiezieniu 
Śledztwo o podafncfi leleioniczny 

dobiega końca 
WARSZAWA, 13.1. 

Śledztwo w sprawie afery Seln 
felda, autora „tajnych biulety­
nów". który dokonał podsłuchu 
rozmowy telefonicznej pomiędzy 
Zamkiem a Spałą, toczy sl* w dal 
szym ciągu. 

Z Krakowa przybyła marka a-
resztowanego Seinfelda, aby po­
czynić starania o zwolnienie syna 
za kaucją. 

Przed zakończeniem Jednak 
śledztwa niema widoków na za­
mianę środka zapobiegawczego. 

* 

Marka aresztowanego zwróciła 
się dziś do jednego ze znanych 
adwokatów warszawskich, powie 
rzając mu spraw* swego syna. 

W kołach prawniczych przewi 
dują. iż zwolnienie Seinfelda za 
kaucją po zakończeniu śledztwa. 
TÓwnteż ma małe widoki powo­
dzenia, gdyż Seinfeld odpowia­
dać będzie przed sądem z mocy 

ustawy szpiegowskiej, pTzewidifr 
jącej kilka kat więzienia. 

* 
Jak słychać, obrona S*mfeldai 

ma sl* domagać u włads sądo­
wych poddania aresztowanego 
badaniom psychiatrycznym, z 
uwagi na fakt. Ił przebywał on 
Już w domu zdrowia w Szwajca­
rii i ma być dziedzicznie obcią­
żony manjactwem. 

* 
Do aresztu Centralnego orzy 

ul. Danliowlczowskle). gdzie przet 
bywa SełnfeM w oddzielnej celi* 
zgłosił się dziś zaufany i przyja­
ciel aresztowanego, niejaki Jó­
zef Szyker (Wilcza 8), który! 
zwrócił sl* z prośbą do naczelni­
ka więzienia o udzielenie OB wi­
dzenia sl* z Splnfeldetn. 

P. Szyker dostarcza Seinfelda 
wi również żywności. 

Spraw* widzenia sta z areszto­
wanym rozstrzygnie sędzia Mtł-
czy apelacyjny do spraw wvją* 
kowego znaczenia p. J. Lsuoo-
burg. , 

Bezczelna akcja landratów praskich 
Samochody z aniypohkleml transparentami 

mapy „rozciątych" pru$ Wschodnich' 
rozwieszone na granicy 

CZERSK (Pomorze), 13.1. — 
Na ziemiach wschodnio - prus­
kich, w pobliżu granicy polskiej, 
zauważyć sl* daje coraz silniej­
sza akcja, prowadzona przeciw­
ko Polsce. 

Akcję z Jednej strony prowa­
dzą oficjalnie landraci pruscy, z 
drugiej — nieoficjalnie nasłani 
z Berlina agitatorzy oraz „in­
spektorzy". 

Wypadki pozbawienia pracy 
robotników polskich za posyła­
nie dzieci do szkół polskich i ka­
tolickich, zdarzają się coraz czę­
ściej, są już niemal na porządku 
dziennym. 

Jednocześnie mnożą się wypad 
ki wystąpień przeciwko trakta­
towi wersalskiemu i „odcięciu 
Prus Wschodnich od macierzy". 

Ostatnio wydarzył się taki fakt 
w Korzenlowle w pobliżu Kwi-
dzynla. Nad samą granicę polską 
zajechało 6 samochodów, w któ­
rych znajdowało się 16 osób, z 
landratem kwidzyńskim na czele. 

Samochody były „udekorowa­
ne" różneml antypolskiemi trans­
parentami. 

Nad samym brzegiem Wisły. 

która stanowi w tem miejscu na­
turalną granicę, rozwieszono ol­
brzymią mapę z napisem „Dle 
Verteflung Westpreussens durch 
den Yertrag von Vełsallles" (po­
dział Prus Wschodnich przez 
traktat Wersalski). Obok wysta­
wiono fotografie z rozbioru mo­
stu na Wiśle pod Opaleniem. 

Nad brzegiem zebrał si* tłum 
publiczności. Landrat objaśniał 
obecnym bieg granicy, atakując 
ostro postanowienia traktatu 
wersalskiego, który uniemożli­
wił ludności Prus Wschodnich" 
dostęp do Wisły". 

W toku wyjaśnień landrat wy 
raził się, że granica, która winna 
iść środkktm Wisły, idzie brze­
giem pruskim, uniemożliwiając 
korzystanie z dobrodziejstw rze­
ki. Ludność Pres Wschodnich 
pragnąca korzystać z rzeki mu­
si wyrabiać sobie przepustki w 
zarządzie dróg wodnych w Tezo 
wie. 

Na zakończenie swych wystą­
pień landrat zaznaczył, i e w ra­
zi* dalszego status quo Prusy 
Wschodnie będą zupełnie zrujno 
wane gospodarczo, a mieszkań­
cy wyemigrują, opuszczając de­
mie, na której nie można ani żyć, 
ani pracować, (t). 

GITŁDA 
WARSZAWA, 13.L 

Doi St ZJedŁX$Śf' 
Dewtzy 

Berlin 112M. Odaflsk 173.38, Balata 
l?4A Holandia 3NL85, Kopenhaga 
238J8. Londyn 43.36. N.-York a», 
Oslo Z3SJS, Paryż 3MI, Pragą 3SJ5, 
Szwajcaria 1715S. Sztokholm 239.12. 
Włochy MM, Czerwoniec 14.7 

Papiery lokacytaa, 
DoUrówka 67, 4 pr. poi. Inw. 120, 

4 i pół pr. U Z. Z. 49, « pr. obi. m. W. 
523. 4 I pół pr. U Z. m. W. 49, S pr. U 

BERLIN, 13.1. Bart Rzeaay Ł » w . » s , r u r - . w . « 
niemieckiej znlżyłstop* dyskon- a p ^ ,„, a rwzkeatew, XHi a 
tową z 7 na 6 1 pół procenta w Zw. Sp. Zar. ns, Spfcss *« Warsa. 
stosunku rocznym. Zniżka ta test,1 Cukier,27, luzy s, Wejlel so. f**el 
nie bez znaczenia dla stosunków' ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ' a ^ B l ^ ! ! ? 
g p ^ a r c z y c h ' P o W r * > » * g ^ 
kich. - sj kowski 7A Itabertaseh 105, 

— W kopalni Asson, kolo Dlgney. w 
pohidnlowel Francji nastąpił wybuch 
pyłu węglowego. 6 góralków straciło 
życie, IS Jest deko rannych. 

— Wczoraj podczas lotu próbnego 
w Hamburgu zestał mały aportowy sa­
molot rzucony przez wir powietrzny e 
ziemi*. Pilot Jonaa poniósł śmierć. 

Bank Rzeszy 
inliył stopę 

dyskontową 



WtoreS,T4«iyc«nla»Mł. 

Słos mistrza Axentowicza o szansach Pothi w konkursie 
piękności europejskich 

„Polki sa najpiękniejsze" 
Typ urody Poleli przejawia się we wszelkich odmianach 

WARSZAWA, 13.1. 
/ W robole odbyto sie uroczyste 
btwa/cle jubileuszowej wystawy 
tnafcomltego malarza polskiego 
o S/arwie światowej prof. Teodor; 

Btotentowlcza, tego natchnionego 
twórcy wizyj malarskich piękno 
iści kobiecej. 

Na otwarcie wyslawy, przed-
•lawlającej sle Imponująco 1 o-
bejmującej plon 50-letnlej pracy 
mistrza przybyH kardynał Ka­
towski, dyr. departamentu kultu 
ry I sztuki Jastrzębowski, Uczni 
przedstawiciele rządu oraz sfer 
dyplomatycznych. 

Tłumy publiczności wyrażały 
ewói entuzjastyczny zachwyt na 
wWok wspaniałych dziel Axento-
wlcza. 

—.'Mhjtrzn! Czy nie zechciałby 
P3n dać nam trochę szczegółów 
o swem życiu i działalności arty 
etycznej? 

— Alei jak najchemlej. Jestem 
lwowianinem, we Lwowie ukoń­
czyłem szkołę średnią, poczem 
wyjechałem na studja malarskie 
<do Monąchjwn, gdzje przebywa-
Jem przez 5 lat. 
Jedną 'z moich prac uczniow­
skich zakupiono do monachijskiej 

Akademjl Sztuk Pięknych. 
Z Monachium wlałem się na 

Hafeze studja do Paryża. Praco­
wałem tam prze*'10 lat 1 malo­
wałem cały szereg portretów, m. 
Jn. Władysława Czartoryskiego, 
p. Czarkowskiej - Golejewskiej, 

91-łemIego podówczas Wiktora 
Osławsklego, słynnego filantro­
pa, który 6 mlljonów zapisał A-
kademjl Umiejętności, red. dzien­
nika „Figaro" Henrl Fouąuler. zna 
nego komediopisarza Jerzego 
Feydeau, znakomitej artystki Sa 
rę Bernhardt oraz słynnej z pięk 
noścl córki redaktora Fouąuler. 
którą malowali wszyscy najsław­
niejsi malarze. 

Portret jej mego pendzla zy­
skał ogromną popularność, a 
Niemcy wydali jego reprodukcje 
pod nazwą „Das Wunder" (Cud). 

Pół życia spędziłem w Mało­
polsce Wschodniej-, gdzie rozmi­
łowałem się w hucirlszczyżnle l 
pierwszy wprowadziłem do ma­
larstwa polskiego motywy hucuł 
aide. 

W r . 1895 wezwany przez Julja 
na Fałata w dobie reorganizowa­
nia krakowskiej Szkoły Sztuk 
Pięknych, która stała się Akade­
mią, przybyłem do Krakowa 
wraz z żoną i dzieckiem. 

Ożeniłem się w Londynie * 
Angielką polskiego pochodzenia, 
z Oiełgudówną. 

Byłem pierwszym rektorem 
Akademjl Sztuk Pięknych w Kra 
kowie 1 dotychczas pozostaje na 
stanowisku pedagoga tej starej, 
zasłużonej uczelni, która dała 
polskiej sztuce tylu wybitnych ar 
ty stów. 

— Jako jeden z najgenialniej­
szych malarzy piękności kobie­
cej. którego portrety niewieście 
w całym świecie zdobyły sławę, 
czy nie zechciałby nam pan po­
wiedzieć, jak pan zapatruje się 
na popularyzujące się coraz bar­
dzie! w ostatnich czasach kon­
kursy. piękności kobiecej. 

— Bardzo mi się ta nowość po 
doba. Uważam, te konkursy za 
pożyteczne, ponieważ zwracają u-
wage szerokich sler ludności na 
piękno, a wszystko, co człowieka 
kieruje ku pięknu ma w sobie 

pierwiastki uszlachetniające. 
— Czy sądzi pan, że powinni­

śmy wysłać przedstawicielkę pol 
skiej urody za granicę, aby wzię­
ła udział w międzynarodowym 
konkursie? 

— Ależ oczywiście. Znałem i 
malowałem kobiety całego świa­
ta, ale to mogę stwierdzić szcze­
rze i to nie z przesadnego pa­
triotyzmu, ale z najgłębszego 
.przekonania, że 

najpiękniejsze są Polki. 
Łączą one bowiem w sobte ce­

chy różnych narodowości I ras, n-
jawniając przytem jakiś specjal­
ny, swoisty wdzięk. Największą 
rozkosz artystyczną dawało ml 
zawsze malowanie Polek, a za-
znaczanvże portret kobiecy uwa 
żarn za niesłychanie ważny ro­
dzaj sztuki. Albowiem zdaniem 
mojem w czasach chaosu artysty 
cznego i szukania nowych dróg, 
które przybiera nieraz formy naj 
dzlwacznlejsze, portret kobiecy 
sprowadzić może malarstwo na 
właściwe tory. 

Można bowiem pozwalać sobte 
na rozmaite dziwactwa w fanta­
zyjnych kompozycjach, ale port 
ret ma swoje określone artysty­

czne kanony. Nie znaczy to wca 
le, aby portret miał być wier-
nem, droblazgowem odtworze­
niem modelu. Bynajmniej. 
Ja malują/: daje zawsze to, eo 
nazwałbym „wizją kobiety". 
— A jak określiłby pan typ 

Polki? 
— Mojem zdaniem niema zde­

cydowanego typu Polki, tak w 
tem znaczeniu jak np. typ WIosz 
ki czarnookiej lub białej, jasno­
włosej Skandynawkl. Pięknością 
polską może być zarówno naj­
jaśniejsza płowa czy złocista 
blondynka, jak i smagła czar­
nuszka. 1 w tem właśnie połącze­
niu cech rozmaitych typów ów 
specjalny urok Polki.. 

J. Mig. 

Delegacja polska w Hadze 

Zdjęcie przedstawia delegacje polską w Hadze z przewodniczącym 
prezesem Mrozowskim na czele w chwili opuszczania siedziby kon­

ferencji reparacyjnej. 

Nacham Sokołów u pana Prezydenta 

Kto zyska na zarazie papuzei? 

Ziazd prezesów dyrekcyj kolejowych 
rozpoczął się onegdaj pod przewodnictwem pana ministra Komuni­

kacji Kfihna. 

KATOWICE. 13.1. Wiadomość o 
zbliżającej się ku nam zarazie pa­
puziej i wydany ostatnio w Niem­
czech zakaz sprowadzania papu? 
podziałały deprymująco na właści­
cieli papug na Śląsku. 

Do zarządu zwierzyńca katowic- ] 
kiego zwracają się liczni właścicie­
le papug z propozycją ofiarowania 
ich zwierzyńcowi. Wydział ogrod­
nictwa miejskiego, zarzadjj£|£g 
zwierzyńcem, narazie ptaTców przy 
jąć nie może z powodu braku odpo­

wiednich pomieszczeń dla nich na 
zimę. (W). 

Chinki na ekranie 

Żywe wydanie 
nowoczesnego 
„Deka mer ona" 

KATOWICE, 13.1. W jednym z 
miejscowych dzienników ukaza­
ło się ogłoszenie anonimowe, któ 
re, zapowiadając wydanie arty­
stycznego album sztuki nowocze 
snej, wzywało młodych i eleganc• 
kich panów i panie do zgłoszenia' 
się w charakterze modeli. 

Chętnych znalazło się wielu. 
„Wydawnictwo", na którego 
czele stał królewskohuckl „me­
cenas sztuki" Sonnenberg, roze­
słało do adeptów listy, zaprasza­
jąc ich do osobistego zgłoszenia 
się po podanym adresem w Kró­
lewskiej Hucie.. 

Tam zgłaszający dowiedzieli 
się, że chodzi o dokonanie grupo-1 
wych zdjęć fotograficznych w a- • 
damowym stroju do nowoczes-1 
nej przeróbki „Dekamerona", za. 
co zaproponowano im po 20 zło-! 
tych. 

Ody wszystko było Już przy-; 
gotowane i odpowiednie grupy 
przystrojone listkami figowemi 
stanęły przed obiektywem apa­
ratu fotograficznego, wkroczy­
ła policja 1 „salon sztuki" zlikwi­
dowała. (W). 

Zdjęcie nasze przedstawia prezydenta wszechświatowe! egzekutywy sjotnV 
stycznej.Nahutna Cokołowa, opuszczającego w towarzystwie swej córki Zai­

mek po złożeniu wizyty pana Prezydentowi. - * 
-r- -*•»-

POD ZMAMflWl Tj\FU LODU 
•raglaay z w brata 

z s ostra 
Korespondent nasz z Poznania 

(Z.) telefonuje: Po południu wy­
brało się na ślizgawkę na pry-
watnem jeziorze rodzeństwo, 11 
letnia Marta Łapaczówna 1 20-let 
ni brat jej Leon, z Mogilna. 

W pewnej chwili pod dziew­
czynką załamał się lód l poczęta 
tonąć. Brat pośpieszył jej z po­
mocą, również jednakże znalazł 
się pod lodem, gdzie oboje zna­
leźli straszną śmierć. 

Wypadek Malickiej 
w łodzi 
O jeden centymetr 
od kalectwa 

ŁÓDŹ. 13.1. W dniu wczoraj­
szym sympatyczna trójka arty­
stów warszawskich Malicka, 
Węgierko l Sawan zakończyła 
swe występy gościnne w łódz­
kim teatrze kameralnym. Wystę­
py cieszyły się nadzwyczajnem 
powodzeniem i dały 12 komple­
tów. 

Jakieś dziwne fatum prześlado 
wało jednak artystów. Pamięta­
my jeszcze katastrofę samocho­
dową, jakiej ulegli pod Równem. 

Podczas jednego z przedsta­
wień w Łodzi podczas pierwsze­
go aktu oderwał się górny pal-
dament I z groźnym trzaskiem 
upadł tuż przed p. Malicką. Za­
ledwie centymetr brakował, a ar­
tystka zostałaby niebezpiecznie 
ugodzona drewnem dekoracji. 

Po krótkiej przerwie przed­
stawienia kontynuowano w dal­
szym ciągu. (Ro). 

Z karnawału 
warszawskiego 

Piękna '1 oryginalna toaleta nai 
„Balu Mody". 

— W Alzesiras (Marokko) spłoną! 
olbrzymi pałac - hotel. Szkody wyno* 
sza 15 milionów franków, 

m 

Na horyzoncie filmowym Ameryki 
ukazała się konkurentka słynne] 
Chinki Anny May Wong, Asta Lin 

On z Szanghaju. 

Drogo 
daleka 
choć domek 
blisko 

Rroga do domku w 
labiryncie jest daleka 
l dość skomplikowa­
na. Prosimy oznaczyć 
ją ołówkiem na plani­
ku, 
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TRUCIZNA 
F I L M O W Y 
'wala sobie doskonale sprawę z te­
go, że stacza sę coraz n żej. gdy 
wiła się z rozpaczy 1 ślubowała, że 
nazajutrz pow:e Ryszardowi wszy­
stko, lecz wszystk e te dobre chę­
ci topniały Jak śnieg w słońcu, sko­
ro zawsze czujny kusiciel oznaj­
mi jej te'efon:cznie. że właśn'e c-
trzymał nowy zapasik.morfny i o 
tej a o tej godzinie będzie czekał w 
kawiarni. 

Były chwile, że uważała Franka 
za sprawce jej nieszczęścia, za 
swego śm ertelnego wroga, a po­
tem, gdy drźącem' rękami przygo­
towywała nowy zastrzyk, błogo­
sławiła go w myś'i i nazywała 
swym dobroczyńcą, swym na (lep­
szym przyjacielem, powernikiem 
'edynej. słodkiej tajemnicy. 

Dzisaj uczynią nowe odkryc'e: 
Frank nie sprzedał jej zaręczyno­
wego pierścionka, Nie chciał tej 

R O M A 
Tak więc Bas'a uniknęła n'este-

ły spowiedzi, na którą była jut 
przygotowana, aby ratować niewin 
n.e posądzoną kobietę i coś w ty­
dzień później „zginęła" jej ślubna 
obrączka! 

Tym razem Ryszard obrał Inna 
taktykę. Udał sę do .Magazynu" 
teściowej, odbył z n ą dłuższą kon­
ferencję, w następstwie czego do­
szło do stanowczej rozmowy po-
mędzy matką* I córką i do gwał­
townego oziębienia wzajemnych 
stosunków. Wanda Wolska, obu­
rzona na Basię za „skandaliczne 
prowadzenie gospodarstwa", Ca 
-lekceważeń e sob e rad męża i mat 
ki", wyprowadź la się na czwarte 
pętro do meszkanka, które Ry­
szard zajmował za swoch kawa­
lerskich czasów i zabrała z sobą 
•tara służącą. 

A Basia? Były chwile, gdy zda-

drog:ej dla-niej pamiątki rzucać na 
pastwę handlarzy, jak to pęknie 
powiedz-ał przed chwilą. 

— Tak, droga pani Bas;eńko •— 
ciągnął dalej swym nienaturalnie 
brzmiącym, ale me odyjnym, prze­
miłym głosem. — Cała pani bżu-
terja znajduje sę tutaj — wskazał 
pierwszą szuf adę. — Nie mówiłem 
tego dotychczas, przewidując, że 
krępowałoby to panią poniekąd, 
ale skoro dziś nadszedł dzień, któ­
ry.. no, o tem później... 

— Ale daczego—przerwała mn 
— d'aczego nan tych przedmiotów 
nie sprzedał? 

— Dlaczego? Ha. może dlatego. 
że chciałem meć w pani dlużn'cz-
kę. — Spostrzegł lekki n:epokóJ w 
jej oczach, więc poprawił s:e szyb­
ko. Żartuję tylko, drogie dziecko. 
Poprostu liczyłem sę z tem, iż k'e-
dyś będze pani nrala pien:adze i 
zapragnie odzyskać te pamiątki, co 
byłoby nemożlwoścą, gdyby 
wpadły w obce ręce. Czy nie mam 
słuszności? 

Jej spojrzenia błądziły po poko­
ju. prześlizgnęły się po Pczuych bu 
kietach, wstawionych w piękne. 
wschodnie wazony, spoczęły na o-

rygina'nym zegarze, na którym ma 
ła wskazówka mijała rzymską 
piątkę, a duża muskała zalotnie 
trójkę, przesunęły się ;ak przycią­
gnięte magnesem w stronę elektry 
żujących swym widok:em probó­
wek z morfiną, aż wreszcie skrzy­
żowały się z wzrokem Franko. 

Ocknęła się z zamyślena. Wy­
padało coś rzec. podziękować za 
ten petyzm. z Jak'tn odnosił s ę do 
iej drogeh pamiątek; „Czy nie mam 
słuszności?" — brzmało jego o-
statnie pytane — tak, to spam:ę-
tała. Wyciągnęła rękę, powiedzia­
ła ciepło. serdecznie: 

—•Tak, panie Franku. Ale ja tak­
że mam słuszność, twierdząc, że 
rzadko można spotkać tak dePkat-
nego człoweka, tak subtelnego 
przyjaciela, jak pan. 

I znowu mus:ata użyć pewnego 
wys łku. by oswobodzić dłoń któ-
'a pochwycił oburącz i jał obcało-
wywać z Dodwólnym zapałem. 

— Nlemn'ej Jednak broni ml parri 
nawet tej n!ewnnej pieszczoty — 
•Tiekt z wyrzutem. 

Po krótk'em wahania zdecydo­
wał s'ę nrzvsp'eszyć tempo ..ofen-
zywy_", Podszedł do klubowca, Q-

part obie dłonie na Jego poręczach, 
sochyilł się naprzód tak. że n;emal 
zawisł nad Basia i zbliżając twarz 
do jej twarzy, spytał znienacka: 

— Czy sądzi.pan:. że byłbym tak 
delikatny wobec każdej kobiety? 

— Tak sądzę — bąknęła półgło­
sem, spuszczając oezy pospieszni; 
— jest pan przeceż genfemanem 

— Zbyt dużo nanl wymaga od 
gentlemana, w tak:m raz'e. Czy nie 
uważała mnie pani za takego do 
chwili, w której dowedz!ata się 
sani. ii jej pamiątek n'e sprzeda­
łem? A widzi panil Stąd prosty 
wniosek, że Inna. stokroć ważn:ej-
sza przyczyna- mną powodowała. 
Czy n:e domyśla się pani jaka? 

Domyślła się oczywiści, że te­
raz nastąpi wyznan'e nrłosne i by­
ła tern- przykro zaskoczona. 

— Wiem — odparła szybko, — 
sympatia dla mnie. wz<rlędn'e bez-
intaresowna przyjaźń! Ostatne sło 
wa wypowiedziała z nacisk em. 

— Ne! — zaprzeczył. — Przy­
czyną była m'łośćrTak. Bas'n. Ko­
cham cię od chwil), kiedy c-ę uj­
rzałem po raz pierwszy tam. w 
Paryżu, pamętasz? I ty wiesz.O 
tem dobrze {czujesz, że ja również 

nie jestem ci obojętny, leczmlmoj 
to udajesz jakobyś się...' 

— Nie I Nie I Nie l 
Zatrzepotała rękami rozpaczli­

wie, jak gdyby.sę chciała w tefl 
sposób zasłonić przed jego wyzna* 
n em, jego spojrzeń ami, jego miło* 
ścią. 

— Proszę o tem nie mówić, bła* 
gam pana— Och, panie Franku, 
gdybym przypuszczała ł_ Dlaczego 
pragnie pan naszą czystą, serdecz­
ną przyjaźń obedrzeć z jej n;mbn ' 
nieskazitelnej bezinteresowności 
wzajemnej? D'aczego chce pan ze­
rwać mocne nici sympatji, jakia 
nas łączą? 

— Pragnę je tyTco zadeśn'ć—. 
odparł, chwytając ia za ręce—chcej 
zerwać skorupę obłudneeo konwe* 
nansu z uczucia, jakie żywim w * 
bec s ebie oddawna-

— Może pan ia nie. N'eł Nie I 
la kocham tvlko metro męża... N~«chi 
mn'« pan puści, a'bo wyjdę natych* 
m'ast. 

Puścił jej ręce, cofnął się 1 za* 
czał nerwowo spacerować po po­
koju. 

-\lD.«. a l ' 
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Próba Miewania tairafticli. 
W niedziele, 12 bm. w zmian-

te p. t- JKowerencja w spra-
wwie bezrobocia" podaliśmy, i i 
Sprawą borrobocta w przemyśle 
włókienniczym zainteresował 
sic wojewoda p. Kirat i zamie­
rza z w o ł a ć w najbliższych 
dniach konferencje z udziałem 
przedstawicieli przemysłu, in­

spektoratu pracy, izby skarbo­
wej i robotników. 

Obecnie dowiadujemy się, że 
konferencja ta wyznaczona zo­
stała na czwartek 16 bm. w go­
dzinach 6—7 wiecz. w gmachu 
Urzędu Wojewódzkiego. Lista 
zaproszonych delegatów zosta­
nie jutro ustalona. 

Bal związku obrony 
KRESÓW ZACHODNICH. 

Doroczny Bal Związku Obro-
oy Kresów Zachodnich, odbę­
dzie się w sobotę dnia 18 
Stycznia b j , o godzinie 22. w 
salonach R e s u r s y Obywatel­
skiej. 

Przygotowania do balu są w, 
pc'n>m biegu. Będzie moc nie-' 
spodzianek i ałrakcyj. 

Sala będzie efektownie oświet­
lona; przygrywać będą 2 orkie­
stry. Od godziny 1-ej w nocy 
przygrywać będzie zespół p. Fi­
dlera z Ritza. 

Amatorka ślizgawki 
złamała obojczyk. 
We wsi Nowo-Aleksandrowo, 

g m i n y Obrubniki, 14-letnia 
Leokadia Zmiejko podczas śliz­
gania się na ślizgawce do­
znała złamania lewego oboj­
czyka 

Taksówka wpadła 
na stopy telegraficzne. 

Na szosie warszawskiej około 
wsi Łyskie, gm. Białystoczek, 
taksówka, prowadzona przez 
Jana Sakwińskiego, wskutek 
defektu reflektora najechała na 
słupy telegraficzne, wywracając 
dwa i łamiąc barjerę przy mo­
ści*. 

Również maszyna nie wy­
szła cało z tej katastrofy. Na 
szczęście wypadków z ludźmi 
nie było. 

Of lary. 
Z powodu niemożności przy­

bycia na bal w dniu 11 b. m. 
p. inż. Edmund Burczynski skła­
da na T-wo "Przystań" zł. 30. 

Bale Związku Obrony Kre­
sów Zachodnich mają ustaloną 
opinję, jako najelegantsze i naj­
bardziej wesołe. 

Obecny bal wzbudził w to­
warzystwie białostockiem ol­
brzymie zainteresowanie. 

Dochód ś balu przeznaczony 
na opiekę nad dziećmi polskie-
mi w Niemczech. 

Kto win ien opłacać podatek wojskowy? 
Wobec licznych a często 

bądź nieścisłych, bądź też roz­
bieżnych informacyj, jakie u 

borze za zdolnych do służby 
w pospolitem ruszeniu z bronią 
(kat. C.), 4) przeniesieni do re-

kazują się ostatnio w prasie na zerwy po pięciomiesięcznej służ-
temat podatku wojskowego przy- *~ 
taczamy poniżej odnośne, w mia­
rę wyczerpujące wyjaśnienia. 

Podatek wojskowy z o słałjrokiYch-
wprowadzony w Polsce przepi­
sem art. 80 ustawy z dn. 23 
maja 1924 r. poz. 609 Dz. U. o 

bie wojskowej, jako jedyni ży 
wiciele rodzin oraz właściciele 
odziedziczonych gospodarstw 

Z pośród wyżej 'wymienio­
nych oaób obowiązanych do o-
płaty podatku wojskowego wol-

powszechnym obowiązku służby ni są zupełnie od tej opłaty: 1) 
w brzmieniu art 90 tej ustawy, 
ogłoszonej obwieszczeniem mi­
nistra spraw wojskowych z dn. 
8 marca 1928 r. 

Podatek wojskowy obowią­
zani są opłacać: 1) uznani przy 
poborze za zupełnie niezdol­
nych do służby wojskowej (ka-

utrzymywani kosztem samorzą 
du gminnego lub dobroczyn­
ności publicznej; 2) uznani przy 
poborze za zupełnie niezdol­
nych do służby wojskowej i 
niezdolni zarazem ani do pracy 
fizycznej, ani umysłowej, o ile 
nie osiągają dochodu, podlega 

tegorja E), 2) uznani przy ptefiącego państwowemu podatko-
borze za zdolnych do służby 
w pospolitem ruszeniu bez bro­
ni (kat D), 3) uznani przy po-

-

wi dochodowemu, Lj. od zł, 
1.500 rocznie-. 

Wolni są częściowo od tej 

opłaty, a to tylko do roku lub 
lat w których odbywali ćwicze­
nia wojskowe lub w s k u t e k 
szczególnego ustawowego po­
wołania— służbę wojskową: 1) 
uznani przy poborze za zdol­
nych do służby w pospolitem 
ruszeniu, 2) przeniesieni do re­
zerwy z przyczyn poprzednio 
przytoczonych. 

Zwolnienie od podatku osób 
wymienionych na wstępie może 
nastąpić tylko pod warunkiem 

Crzedstawienia władzom skar-
owym zaświadczenia właści­

wego oddziału wojakowego lub 
P.K.U. o odbyciu w odnośnym 
roku ćwiczeń dla służby woj­
skowej, względnie zaświadcze­
nia władzy policyjnej lub sa­
morządowej o niezdolności do 
pracy lub. zaświadczenia tych 
władz o utrzymywaniu podat­
nika kosztem samorządu albo 

Jeszcze o napadach bandyckich w powiecie bielskim. 
W dniu 30 listopada 1925 r. 

między wsiami Skórzec i Mo-
czydły-Pszczólki pow. bielsko-
podlaskiego ' dokonany został 
szereg napadów bandyckich na 
przejeżdżających drogą miesz­
kańców okoljcznych wsi. 

O dokonanie tych napadów 
oskarżeni zostali mieszkańcy 
wsi Skórzec bracia Zygmunt i 
Antoni Piszczatowscy, którzy 
wyrokiem Sądu Okręgowego w 
Białymstoku z dnia 4 stycznia 
1926 r. w trybie doraźnym ska­
zani zostali na karę beztermi­
nowego więzienia. 

Wkrótce potem dokonano na­
padu na mieszkańca wsi Kory­

ciny pow. bielskiego. W wyni­
ku policyjnego dochodzenia za­
trzymano j a k o podejrzanych 
Aleksandra Łopaciuka i Stefa­
na Leoniuka. 

Podczas badania z własnej 
inicjatywy oświadczyli oni, że 
byli również sprawcami' napa­
du w dniu 30 listopada 1925 r. 
Na rozprawie sądowej w dniu 

P. R. Kwiatkowski w Białymstoku. 
Wczoraj bawił w Białymsto­

ku p. Roman Kwiatkowski, b. 
naczelnik wydz. bezpieczeństwa 
Województwa. P. Kwiatkowski 
został |wezwany do Białegosto­
ku w charakterze świadka w 
sprawie Leligdowicza, posądzo­
nego o fałszerstwo dokumentów 
osobistych. 

Jak wiadomo, p. Kwiatkow­
ski obecnie piastuje stanowisko 
delegata Min. Spraw Wew­
nętrznych przy Komisariacie 
Generalnym w Gdańsku, gdzie 
prowadzi sprawy obywatelskie 
i wydawanie dowodów osobi­
stych i paszportów. 

14.4. 1926 r. oskarżeni również 
potwierdzili swój udział w tym 
napadzie, kiedy jednak na sku­
tek tego wszczęto odrębne do­
chodzenie, cofnęli swoje ze­
znanie. 

Charakterystyczne jest, że na 

P o d a n i e Piszczatowskich do 
ana Prezydenta Rzplitej, że 

nie są winni, zostali oni ułas­
kawieni, o czem w swoim cza­
sie donosiliśmy. 

Sprawa Łopaciuka i Leoniuka 
o ten napad odbędzie się w 
tut. Sądzie Okręgowym 20 bm. 
Grozi im kara śmierci. Odpo­
wiadać będą z więzienia, gdzie 
odsiadują karę za inny napad. 

BOHATERSKI CZYN UCZNIA. 
W dniu 7 b.m. wracało kilku 

uczniów szkoły powszechnej 
w Ciechanowcu ze szkoły do 
domu, a droga wypadała im 
przez most na rzece obok młyna. 
Jeden z uczniów ki. Dl Jan 
Jankowski szedł po lodzie, 
który raptem załamał się pod 
nim. Rozległ się przeraźliwy 
krzyk chłopca. Zanurzony _ po 
szyję w wodzie, nieszczęśliwy 
wzywał rozpaczliwie pomocy, 
trzymając się kurczowo krawę­
dzi lodu. 

W tern miejscu w pobliżu 

Fałszywy wywiadowca trafił do więzienia 
Onegdaj w godzinach wieczo­

rowych wstąpił do mieszkania 
Stanisława Backiela nieznany 
TUJ osobnik, który przedsta­
wiwszy się za wywiadowcę, 
przystąpił do przeprowadzenia 
rewizji. 

Backiel jednak się nie prze­
straszył i, nie mając nic na su­
mieniu, powziął podejrzenie co 
do autentyczności wywiadow­
cy. Zażądał on od przybysza 
wylegitymowania się. Przybysz 
odmówił. 

W tejże chwili do mieszka­
nia wszedł jeszcze jeden osob­
nik i, korzystając z tego, że 
gospodarz był zajęty z „wywia­
dowcą", skradł butelkę wódki. 
Gospodarz zatrzymał obu gości 
i oddał w ręce policji. 

Łobuzami tymi są: 21-letni 
Władysław Rudomin, szofer, i 
17-letni Józef Domanowski, po­
mocnik szofera. Przyznali się 
oni do winy. Tym razem nie 
pojechali autem, lecz pieszo 
powędrowali do aresztu. 

młyna jest niezmierna głębia. 
Inni uczniowie z e strachu sta­
nęli bezradni i w osłupieniu 
przypatrywali się tej tragicznej 
scenie. Przechodzący podów­
czas przez most miejscowy ap­
tekarz zaalarmował pobliskich 
mieszkańców, jednak nikt nie 
miał odwagi pośpieszyć z po? 
mocą tonącemu. Wreszcie jeT 
den z uczniów ki, V Jarosław 
Gorczyński, syn miejscowego 
lekarza weterynarii, podszedł 
po trzaskającym lodzie do nie­
szczęśliwego chłopca, chwycił 
go za dwa palce i z naraże­
niem własnego życia wyciągnął 
go na pękający lód, a dopiero 
teraz stojący opodal ludzie 
przyciągnęli chłopca do brzegu. 

Przy tej okazji warto'wspom-
nieć również o tern, że przed 
dwoma laty jeden z uczniów 
ki. VII szkoły ciechanowieckiej. 
Władysław Oleksiewicz, wyra­
tował dwóch chłopców, którzy 
podczas kąpieli poczęli tonąć, 
przyczem już zupełnie znikli 
pod wodą. Bohaterski uczeń 
wyciągnął ich z wody i dopiero 
z trudem udało się ich przy­
wrócić do życia. 

Niedawno jeden z dzienników 
podał wiadomość, że któryś z 
p.p. generałów został odzna­
czony za wyratowanie tonącej 
panny. 

Tych dwuch uczniów nikt 
nie odznaczy. 

Niestety tak się jakoś w życiu 

ZAKŁADY 
MECHANICZNE » f URSUS" w WARSZAWIE 

REPREZENTACJA w BIAŁYMSTOKU 
ul. Kllłnikwgo 17, tał. MO. 

Urrtłf iiztnhritfflii. — Miit tuMizif iwutniir. — Ohiottraliiii knfrti. 
I. Produkcji: Silniki spalinowe na ropę, naftę, olej gazowy od 4 KM. 

do 600 KM. Silniki systemu Diesel a bezspreżarkowe. (Uniki dwusuwne, 
(Uniki czteroiuwne pół-Diescl'e. 

II. Samochody ciężarowe, Autobusy luksusowo urządzone, Samochody 
apecjalne dla (traiy ogniowych na 1000 Itr. wody. Samochody polewaczki 
do 3000 Itr. wody. Podwozia. 

UL Armatura do pary, wody i faza. IV. Traktory rolnicze. V. Odle­
w y żeliwne, z bronzu i innych półszlachetnych metali. 

APOLLO D Z I Ś P R E M J E R A Początek 
P R Z E B Ó J wytwórni „UFA" o ST6WW8 

C z a r u j ą c a b o h a t e r k a f i l m u „ A S F A L T " 

BETTY AMANN 
i porywający swą brutalną męskością U E N D V I I P E f l B P D 

wielki aktor dramatyczny | | C I 1 l l l l l U C U H l f l j ^ — 
w e w z r u s z a j ą c y m d r a m a c i e r o z b i t k ó w ż y c i o w y c h \ 

c i e r p i ą c y c h z a m i m o w o l n e d w u ź e ń s t w o p . t . 

SKAZANIEC ze STAMBUŁU 
Reżyserował: G U S T A W UCICKI 

it Dzli o godzinie 630. 830 I Ubo wlecz. 
Nie patrząc aa kolosalne 

W i e l K i 
koszta ceny nie podwyższone 

W i e l K i { i l m ś p i e w n o - m u z y c z n y 

STATEK KDMEMANTD W 
Monumentalny dramat w 12 aktach, którego akcja rozgrywa aie. na potężnym (tatku teatrze. 

Nalmilaza aktorka (wiata Najprzystojniejszy ąeaant 

Laura la Plante — Józef Schildkraut 
^ P f * * obrazu „Przedślubny Grzech" który grą olśniewa i czaruje widzów 
Świetna ilustracja muzyczna i śpiewna w wykonaniu wielkiego zespołu orkiestry 

oraz znakomitych śpiewaczek teatrów warszawskich. 

układa, 
małych 
echa. 

że bohaterskie czyny 
ludzi pozostają bez 

A-ski 

Odpowiedź Redakcji 
P. J. Woli. Pańskiego listu — 

odpowiedzi na zamieszczony w 
Nr. 9 „Dziennika Białostockiego" 
z dnia 9 bm. list Kasy Chorych 
—nie zamieścimy ze względu 
na to, że, jak oświadcza Pan, 
sprawa ta została skierowana 
na drogę sądową. 

Przebieg sprawy w Sądzie o-
raz wyrok nie omieszkamy za­
mieścić. 

it ur.r. 

ENITH 

TO 
SZCZYT 
PRECYZJI 

dobroczynności publicznej. 
Podatek wojskowy pobiera 

się w dwojakiej formie; jako 
podatek zasadniczy i jako 
dodatek do państwowego po­
datku dochodowego. 

Podatek wojskowy w postaci 
podatku zasadniczego opłaca 
się corocznie w pewnych sta­
łych stawkach, a mianowicie 
opłacają. 1) uznani za zupełnie 
niezdolnych do służby wojsko­
we j—10 zł., 2) uznani za zdolnych 
do służby wojskowej w pospo­
litem ruszeniu bez broni (kat. 
D) 15 zł., 3) uznani za zdolnych 
do służby w pospolitem rusze­
niu z bronią kat C.) 20 zł., 4) 
przeniesieni do rezerwy z przy­
czyn poprzed. przytocz.—10 zł. 

Podatek wojskowy w postaci 
dodatku do podatku dochodo­
wego (oprócz podatku zasadni­
czego) opłacają ci wszyscy, ki 
rzy będąc obowiązanymi wogóle 
do opłaty podatku wojskowego, 
są nadto w myśl ustawodawstwa 
o państwowym podatku docho­
dowym obowiązani do opłaty 
tego podatku dochodowego. 

Podatek dochodowy opłaca 
się bądź w postaci podatki, od 
uposażeń służbowych, emerytur 
i wynagrodzeń za najemną pracę, 
bądź w postaci podatku od in­
nych źródeł dochodów. Stosow­
nie do. tęgo stopa podatku-woj­
skowego zależy od tego, czv 
dana osoba płaci podatek ilć* 
chodowy od uposażeń, emery­
tur i wynagrodzeń, czy też od 
innych źródeł dochodów. 

W szczególności dodatek ów 
wynosi: 

1) przy dochodzie z uposażci. 
służbowych, emerytur i wyna­
grodzeń za najemną pracą --• 
0.2°/odo2% od całorocznej wy­
sokości dochodu, licząc od kwo­
ty dochodu ponad 2500 zł. 
wzwyż (np. od dochodu od 
5.000 do 8.000 zł. — 0.4%, od 
dochodu od 8000 do 12.000 zł. 
— 0,6% i t. d.); 

2) przy dochodzie z innych 
źródeł od 10 do 20% od stawki 
przypadającej od dochodu, a w 
szczególności: a) odnośnie do 
uznanych za zupełnie niezdol­
nych—10%, b) odnośnie do kat. 
D. — 15%, c) odnośnie do kat, 
C. — 20%, d) odnośnie do prze­
niesionych do rezerwy po 5-cio-
miesięcznej służbie — 10%. 

Dodatek zniża się lub pod­
wyższa automatycznie, w razie 
obniżenia, względnie podwyż­
szenia wymiaru podatku docho­
dowego. 

Tryb wymiaru i poboru po­
datku wojskowego, następuje 
jak przy podatku dochodowym, 
ale bez zeznania płatników a 
tylko na podstawie list osób 
podlegających temu podatkowi, 
przesyłanych przez władze z 
urzędu. 

Należy nadmienić, zew myśl 
ostatniego rozporządzenia ci, 
którzy uzyskali kat. £, D lub 
C, nie na komisji poborowej 
lecz na zasadzie orzeczenia 
wojskowej komisji lekarskie; 
(w pułku lub. t. p.j nie podle-

ają obowiązkowi płacenia po-
latku wojskowego. 

Olłtłzuii iriin 

Tysiące 
chorych na katar żo­
łądka, wzdęcia, kur­
cze, bóle, niestraw­
ność, brak apety­
tu, ogólne osłabie­
nie et cetera, odzys­
kało zdrowie, uży­
wając zioła sławne­
go na cały świat 
Dr. Dietla Profeso­
ra Uniwersytetu Ja­
giellońskiego. Żądaj 
cie bezpłatnej bro-

pouczającej. 
Liszkl-Apte-

ffcCsnU otrsym-e 
ws posadą? Mus j? 
ukończyć kuny fa­
chowe korcapoe-
dencyj, prol. Sęku • 
łowicza. Warszawa. 
Żórawta 43-4 Kuny 
wyuczają Uafcwni*: 
bucbalterjl, rachun­
kowości Kupkckiei 
korespondeacjiha'1-
dlowej, stenografii 
nauki handlu, pra­
wa, kaUgraJU piu-
nia aa nuutzyoid. 

towarozaawetwe, 
aagieiakicgo. fran­
cuskiego, niemiec­
kiego, pisownu oraz 
gramatyki polskiej, 
Po ukończeniu lwu 
dectwe. Żądajcie 
pcoenektftw,  

oaziiku|a s i <• 
rutynowaną fraui 

cuzką na 2 godziny 
p.p. Zgłoszenia Ju-
rowiecka 2T»(w po­
dwórzu) Łukaczcw-
«ki. 5-6 pp. 

Okał umubiowa-
*• ny na restaura­
cję lub piwiarnie du 
wynajęcia. • Mazo­
wiecka 19. 

Plac dobrze poło­
żony, pnMtrzt-

ni około 1400 rntr. 
kw.. front-*) mtr.-
w centrum miasta 
do sprzedania. Wia­
domość w Admini­
stracji „ Dziennik i" 

WĄWIWI PREMJMERATYi 
CSNY OGŁOSZENi u 

12-tzpaltowy. Za 
• **nfcP»* « skzatnrczranzana do domu - Zł. Ł — uzniajacowa wrai s przesyłką - Zł. 5 gr. 50, — zagramema — ZL 9, 

retujwea t rodairlor ptnuUŚMimkmn MARIA LUHUKWICZOWA. 

WISH^J*0^ W K - * . ? ? . 4 J?™? i V T O * £ " * • " " T e " * * P«łown Monity nidmr-23 gr.. drobne wtoe^lpowłada. W n u d z i e uchwal ZfazdB Prasy Prowłnc. wszystkie komunikaty łnstytacyi prywnt i rpo 
>a wyraz 20 gr- Udrnd ogłoszeń 

społece w kronice podlegają opłacie 
Polskie Zek!a<iy UraUoaae „Dsteąteik UateatoaU". legionowa t, TelaŁ Nr. 11 (dodatko 


